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u> Wilnie w Poniedziałek dnia 29 Listopada p. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

St. P e te rsb u rg  d. tg  listopada.
(z Ruskiego Inwalida.)

Dziś odpraw i się , tak  w C erkw i Dworu? 
jako też po wszystkich so borach , parafialnych i 
półkowych cerkwiach, doroczne nabożeństwo ża­
łobne, za duszę zmarłego Natjasnieyszego Cesarza 
Alexandra L

W szystkie teatra wczora i dzisia zamknięte; 
wszelkie zabawy zawieszone. W  sercach Rossyan, 
przez lat dwadzieścia pięć szczęśliwie żyjących 
pod Berłem  Alexandra Błogosławionego , świeża 
jeszcze odnowiła się rana; smutek ogarnął Stolicę 
Północy. L ud tłumami śpieszy do świątyń , dla 
przesłania gorących modłow do K róla K ró ló w  za 
pokóy duszy? spraw cy ich  szczęścia i  sławy, k tó­
ry  z grobu nawet uszczęśliwia Bossyą, p raw icą  do- 
stoynego Swojego JNastjępcy.

łP yc ią g  z ostatnich doniesień o działaniach  
tv P ersy i, p u d  d. З1 październ ika  1826 roku.

(z teyze gazety).
Jen e ra ł  Jerm ołow  znayduje się w obozie pod 

wioską Chałdauą w pfroxvincyi^zekińskiey.
Jen e ra ł  adjutant Paskiew icz za jm ow ał da- 

wnieyszy oboz nad rzeczką Czereken. Zddne dzia­
łania wojenne w  te у stronie nie zaszły. Jazda 
K arabachska  posunęła się ku rzece B erguszacie , 
dla przeszkadzania bandom jazdy nieprzyjaciel­
sk ie j  robienia napadów' i chw ytania mieszkańców.

Abbas- M irza  leży obozem o 5 wiorst od 
mostu Chudoperyńskiego; przy nim znayduje się 
m ały korpus , z woysk danych m u przez Szacha; 
inne zaś, które w kracza ły  z nim  do gran ic  Ros- 
syyskich, zostały rozpuszczone do domów. A rty l-  
lerya  jego, pod dowództwem Jusuf-Ghana, rozło­
żona z tyłu, w Kendarze. C ierpi on najw iększy  
niedostatek żywności.

Szach znayduje się za Taurysem  w  wiosce 
D uw arkand. Twierdzą, iż jako Szach, tak  i A b -  
b a s-M irza  w  najcięższym pogrążeni są smutku? 
ze straty  synowca A b b a sa -M irzy , syna A liszacha- 

( M ir z y ,  nazwiskiem S eifu l-M elu k -M irza , k tó ry  
! śmiertelną w bitwie odniósł ranę.

Dowódzca Apszerońskiego p ó łk a  piechoty, 
P ó łkow nik  M iszczenko 1, zostawszy w ykom endero- 
wanym przez jenerał majora fo n  K rabbe  z tw ie r ­
dzy K u b y  z oddziałem woysk, na ściganie p ierz­
chającego z p ro w in c j i  K ubińsk iey  nieprzyjacie­
la , zajął 7 października miasto Starą-Szemachę. 
Za zbliżeniem się tego oddzia łu , M ustafa-C han  
i inni perscy dow ódcy , spiesznie udali się w step 
Muhański? za rzekę K u r .  M ustafa-C han  , osła­
n ia ł  dosyć uporczywie przeprawę , po zbudowa­
nym  przezeń moście na sznurach ; lecz arty llerya  
nasza podbiła u  niego dwa działa ; a on korzystał 
z nadeszłey nocy, k u  cofnieniu się. Część naszey 
piechoty  i jazdy , p rzepraw iw szy się o świcie na 
brzeg  p raw y  , znalazła zostawione przez n ieprzy­
jaciela łądunkowe sk rzynk i ar ty lleryyskie i  k a ­
rabinowe.

W  oswobodzonych od nieprzyjaciela p row in­
c j a c h ,  powraca daw ny porządek-

St. P etersburg dnia 20 listopada .
(z Gazety Senackiej).

Przez najw yższy  d y p lo m at , datowany dnia
3o października r. t.? Cesarz J egomość raczy ł u- 
darować brylantowanemi znakami orderu  ś. 
A lex a n d ra  - Newskiego , H rabiego W oronco -  
w a  , jenerała ad ju tan ta , jenerała p iecho ty  , na 
dowód wysokiego zadowolenia J. С. M. ze służby 
i prac jego zawsze odznaczających się pożytkiem, 
oyczyzny, szczególniej zaś okazanych teraz, w cza­
sie układów z pełnomocnikami tureckim i w  A -  
kermaniefgdzie przez rostropne jego starania, ukoń­
czone zostały długie spory? które mieszały dobrą 
zgodę pomiędzy Rossyą a P o r tą  Ottomańska i po­
łożona została t rw a ła  osnowa, zawsze pożądanego 
pokoju.

Przez najwyższy d y p lo m a t , datowany d. 8 
listopada, Cesarz J egomość raczył biskupa dyece- 
zyi borgoskiey w  W .  X .  Finlandzkiem , doktora 
teologii, M olandera  , nayłaskawiey mianować ka­
walerem orderu ś. A nny  iszey klassy.

Przez Ukaz Najw yższy do Najświętszego Sy­
nodu , pod dniem 6 lis topada , arcy-biskup tw er-  
ski Jonasz, nayłaskawiey mianowany arcy-b isku- 
pem kazańskim i simbirskim z zachowaniem ty ­
tu łu  członka S y n o d u : na jego zaś mieysce p rze­
niesiony n ad y ecezy ą  tw erską arcy-biskup kazań­
ski, A m b r o ż y z nadaniem mu stopnia z d aw n ie j ­
sze j  dyecezyi, dla obudwóch zaś, na pierwsze o- 
patrzenie się domowe, rozkazano wydać po 1,000 
rubli,  z summ na departam ent duchowny przezna­
czonych.

P-zez najw yższy  Ukaz J. G. M. do Rządzą­
cego Senatu? pod dniem i 4  listopada, na zaświad­
czenie J ego Cesarskiey W ysokości Cesar ze wi cza 
W ielkiego X iążęcia K onstantego P awłowicza, 
G ubernator Cywilny Grodzieński, Radca Stanu B o -  
biatyński, nayłaskawiey mianowany Rzeczywistym 
Radcą Stanu.

Przez najw yższy  Ukaz J .  С. M. do Rządzą­
cego Senatu pod dniem іу  l is topada, marszałek 
gubernialny w ło d z im iersk i , Rzeczywisty R adca 
Stanu? Xiąz§ G o licyn , nayłaskawiey mianowany 
Gubernatorem Cywilnym Saratowskim.

Przez najw yższy  Ukaz J. С. M . do K a p i tu ­
ły  orderów Rossyyskich? dnia 3 listopada, na za­
świadczenie J ego Cesarskiey W ysokości Cesarzk- 
wicza, o gorliwości odznaczającej się w  służbie, i  
pracowitości, niźey wyliczeni urzędnicy kancel- 
lary i Rzeczywistego R adcy T a jnego  Nowosilcowa, 
nayłaskawiey mianowani kaw aleram i orderów ; s„ 
W łodzim ierza  5 ciey klassy ? Radca Stanu Adam  
B unin  Ż urków ski;  tegoż orderu 4 tey. klassy : se­
kretarz kollegialny Ignacy B obiatyński • ś. A n n y  
2giey klassy z brylantow ą ozdobą, Assesor kolie- 

ialny А іеху H om zin; tegoż orderu  i  klassy bez 
rylan tow ey ozdoby , sekretarz do korresponden- 

cyi zagranicznej K aro l Теі'теп ; i  tegoż orderu  
Зсіеу klassy  translator Józef M ori.

Przez najw yższy  Ukaz do K a p i tu ły  Orderów 
pod dniem i 5 listopada ? na zaświadczenie J ego 
Cesarskiey W ysokości Cesarzewicza , o służbie 
odznaczającej się gorliwością , pocztmistrz obwo­
dowy białostocki, kapitan, Jan  Kobiakow  , nay ła­
skawiey udarowany brylantową ozdobą orderu  ś. 
A n n y  agiey klassy. *



W  n a y w y ż s z y m  u k a z i e  d o  k a p i t u ł y  o r d e ­
r ó w  p o d  i 4  l i s t o p a d a  w y r a ż o n o  :  o b e r - s e k r e t a r ż a  
l g o  D e p a r t a m e n t u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  r a d c ę  k o l -  

l e g i a l u e g o ,  Titowa ,  w  n a g r o d ę  o d z n a c z a j ą c e y  s i ę  
s ł p z b y  ,  osobiście Nam wiadomej,  n a y ł a s k a w i e y  
m i a n u j e m y  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś .  FYiodzimierza 
З с і е у  k l a s s y ,  r o z k a z u j ą c  k a p i t u l e  p r z e s ł a ć  m u  d y -  
p l o m a t  i  z n a k i  t e g o  o r d e r u .  ( W y r a z y  Nam oso-  
biście wiadomej,  n a p i s a n e  s ą  p o m i ę d z y  w i e r s z a m i  
w ł a s n ą  J ego Cesarskiey Mości r ę k ą . )

P r z e z  n a y w y ż s z y  u k a z  ,  o b j a w i o n y  R z ą d z ą ­
c e m u  S e n a t o w i ,  P r z e z  P .  S p r a w u j ą c e g o  m i n i s l e -  
r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  d ;  9 l i s t o p a d a *  Cesarz 
J egomość, n a  p r z e d s t a w i e n i e  P .  S p r a w u j ą c e g o  m i -  
n i s t e r y m  ,  s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  K o m i t e t u  
P P .  M i n i s t r ó w  d .  25  p a ź d z i e r n i k a ,  t i a y w y ź e y  r o z ­
k a z a ć  r a c z y ł ,  d o z o t ć y  k w a r a n t a n n y  K o n s t a n t y n o -  
h o r s k i e y ,  r a d c y  h o n o r o w e m u *  CJtkinowi, w y d a ć  j e ­
d n o r a z o w ą  n a g r o d ę  i o d o  r u b l i ;

P r z e z  n a y w y l s ż y  u k a ż ,  o b j a w i o n y  R z ą d z ą ­
c e m u  S e n a t o w i  p r z e z  P .  S e k r e t a r z a  S t a h u  Жи~ 
rawjewa ,  w o d n i e s i e n i u  s i ę  d o  P .  M i n i s t r a  Ce­
sarskiego D w o r u  ,  X i ą ż ę c i a  łVoikońskiegob d .  i 4 
l i s t o p a d a  r .  t . ,  Cesarz Jegomość, p r z e z  w z g l ą d  n a  
u b ó s t w o  i  c n o t ę  o b e r - s e k r e t ą r z a  l g o  D e p a r t a m e n ­
t u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  R a d c y  k o l i e g i a ł n e g o *  Tito- 
wa ,  n a y m i ł o ś c i w i e y  r a c z y ł  m u  d a r o w a ć  z  G a b i ­
n e t u  J ego Cesarskiey Mości j e d n o r a z d w i e  pięć 
tjs ięcj rubli.

U k a z y  o k o l n e  z  R z ą d z ą b e g ó  S e n a t u *  o g ł o ­
s z o n e  w  g a z e c i e  s e n a c k i e y  z  d n i a  2 0  l i s t o p a d a ,  S ą  t r e ­
ś c i  n a s t ę p u j ą c e y :

1 )  D .  1 7  l i s t o p .  1 8 - 2 6  r .  ż  i g o  D e p a r t a m e n t u *  
o  t £ m ,  a ż e b y  n a l e ż ą c e  z  I z b  S k a r b o w y c h  w y p ł a ­
t y  z a  u t r z y m y w a n i e  s t a c y y  p o c z t o w y c h ,  u s k u t e ­
c z n i a ł y  t e ż  I z b y  b e z  z a t r z y m a n i a  p i e n i ę d z m i  * n i e  
w y d a j ą c  d ł u g o w y c h  n a  s i e b i e  ś w i a d e c t w ;

2 )  D .  z 8  l i s t o p a d a  1 8 2 6  г .  z  i g o  D e p a r t a m e n ­
t u ,  o  p r a w i d ł a c h  d o  z a r z ą d z a n i a  d z i e r ż a w n y c h  ( a -  
r e n d o w n y c h )  m a j ą t k ó w  s k a r b o w y c h *  w  Z d a r z e n i u ,  
j e ż e l i  o s o b y ,  k t ó r y m  m a j ą t k i  t a k o w e  n a d a n e ,  a l b o  
u m o c o w a n i  o d  n i c h ,  n i e  s t a w i ą  s i ę  d l a  i c h  o b j ę ­
c i a #  w  l e r f r n i n i e  n a z n a c z o n y m ;

5 )  D .  1 9  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r ;  ź  i g o  D e p a r t a ­
m e n t u ,  o  o d d a w a n i u  m a j ą t k ó w  o b y w a t e l s k i c h ,  s e -  
k w e s t r o w a n y c h  z a  p o s z u k i w a n i a  s k a r b o w e ,  w  z a ­
w i a d y w a n i e  O p i e k  S z l a c h e c k i c h .

4 )  D .  1 9  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r ;  z  i g o  D e p a r t a m e n ­
t u ,  z  o g ł o s z e n i e m  e t a t u  d l a  s ą d o w n i c t w  p o w i a t o ­
w y c h  g u b e r n i !  c h e r s o ń s k i e y  p o w i a t u  o d e s k i e g o .

5 )  D .  1 9  l i s t o p a d a  1 8 2 6  1*. z  i g o  D e p a r t a m e r i -  
t u , ' ,  o  w y d a n i u  c u d z o z i e m c o m  Kastellćmu i  Di- 
dlo p r z y w i l e j u  d z i e s i ę c i o l e t n i e g o ,  w  p t O w i n c y a c h  
P a ń s t w  z a k a u k a z k i c h ,  n a  w p r o w a d z o n e  p r z e z  n i c h  
s p o s o b y  m e c h a n i c z n e  z w i j a n i a  i  k r ę c e r i i a  j e d w a b i u ;

K p m p a n i a  R d s s y y s k o  -  A m e r y k a ń s k a  ,  u w i a ­
d o m i ł a  s w o i c h  a k c y o n i s t ó w  p r z e z  d z i e n n i k i ,  ż e  w  
c i ą g u  ń a w i g a c y i  t e g o r o c z n d y  ,  t r z y  j e y  o k r ę t y  
p r z y b y ł y  d o  R o s s y i  z  ł a d u n k i e n i  w a r t o ś c i  n a  
2 , 1 0 0 , 0 0 0  r u b l i  w  f u t r a c h  i  i n n y c h  t o w a r a c h  ,  z  
t e g o  h a n d l u  p o c h o d z ą c y c h  w  A m e r y c e - P ó ł n o c n e y ;  
d w a  o k r ę t y  z a w i n ę ł y  d o  p o r t u  O c h o c k a ;  t r z e c i *  
k t ó r y  p r z y b y ł  d o  K r o n s z t a d u ,  m i ę d z y  i n n e r a i  
p r z y w i ó z ł  1 0 , 0 0 0  p u d ó w  c u k r u  ,  z a k u p i o n e g o  w  
B r e z y l i i .  O s t a t n i  t e n  o k r ę t ,  w y s z e d ł  z t ą d  w  1 8 2 4  
i  o d b y ł  s z c z ę ś l i w i e  p o d r ó ż  n a o k o ł o  ś w i a t a  :  d w a  
i n n e  m i a ł y  p o w r ó c i ć  d o  k o l o n i y  w  c i ą g u  t e y  j e ­
s i e n i .

—  P o d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń  z  A r c h a n g e l u  
p o d  d n i e m  4  t .  m . ,  w i e l k a  k r a  z a c z ę ł a  i ś ć  n a  D z w i -  
n i e ,  i  s p o d z i e w a n o  s i ę ,  ż e  t a  r z e k a  w k r ó t c e  s t a n i e .

K . R Ó Ł E W S T W O  P o l s k i e . 
fYarszawa d. 2 grudnia.

(z Gazety W arszawekieyj.
D z i e ń  w c z o r a y s z y ,  j a k o  r o c z n i c a  ś m i e r c i  w i e -  

k o p o m n e y  p a m i ę c i  Cesarza i  K róla Alexandra I ,  
o ż y w i ł  w  s e r c a c h  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  n i e w y g a ­
s ł e  u c z u c i a  n a y g ł ę b s z e g o  ż a l u  i  n a y s z c z e r s z e y  b o ­
l e ś c i ,  p o  s t r a c i e  t e g o  d r o g i e g o  Monarchy, D a w c y  
n a s z e g o  b y t u  i  n a s z e g o  s z c z ę ś c i a .  O  g o d z i n i e  1  i t e y \  
r a n o  o d b y ł o  s i ę  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  w  K o ś c i e l e

M e t r o p o l i t a l n y m  s. Jana ,  k t ó r e  c e l e b r o w a ł  J W ł  
A r c y - B i s k u p  P r y m a s  K r ó l e w s t w a .  W s z y s c y  u -  
r z ę d n i c y  k r a j o w i ,  m a j ą c  n a  c z e l e  S e n a t ,  M i n i s t r ó w  
i  R a d ę  S t a n u ,  w o y s k o w i ,  t u d z i e ż  l i c z n e  n a d e r  z g r o ­
m a d z e n i e  s i ę  o s ó b  w s z e l k i e g o  s t a n u  i  p ł c i ,  k t ó ­
r y c h  K o ś c i o ł a  m u r y  o b j ą ć  n i e  z d o ł a ł y ,  p o ś p i e s z y ­
l i  d o  p r z y b y t k u  N a y w y ż s z e g o  d l a  w y n u r z e n i a  w  
g ł ę b i  s e r c a  w y r y t y c h  u c z u ć ,  i  d l a  u c z c z e n i a  p a ­
m i ę c i  W i e l k i e g o  Monarchy, n a y p o w a ż n i e y s z ą  r e -  
l i g i y n ą  p o s ł u g ą .  D o b r a n i  ś p i e w a c y  i  a r t y ś c i  m u ­
z y c z n i  w y k o n a l i  w ś r ó d  M s z y  s ł a w n e  Requiem 
Mozarta  ż  g o d n ą  p r z e d m i o t u  u s i l n o ś c i ą .  W  t y m ­
ż e  c z d s i e  o d p r a w i ł o  s i ę  n a b o ż e ń s t w o  w  K a p l i c y  
Z a m k o w e y .

~  Dnia 4 . _ _
D l a  d r u k a r n i  s z k o l n e y  n a d e s z ł a  p r a s s a  Ko- 

l u m b i y s k a i  W y ż s z o ś ć  j e y  n a d  z w y c z a y  n ą  i r a n c u z -  
k ą  n a  t e m  z a l e ż y :  ż e  n i e  p o t r z e b u j e  p r z y m o c o w a ­
n i a  i  s t o i  b e z  p r z y k ó w  o  w ł a s n y m  c i ę ż a r z e ,  k t ó ­
r y  2 9  c e t n a r ó  w  W a g i  p o l s k i e y  w y n o s i ;  j e s t  t r w a l s z a *  
g d y ż  c a ł k o w i c i e  ż e l a z n a ;  l ż e y ś z i  d l a  r o b o t n i k a ,  b o  
Z a l e d w i e  t r z e c i ą  c z ę ś ć  t e y  s i ł y  w y l r i a g a *  c o  d a ­
w n a ;  r ó w n i e ż  i  t i ą g ł e  j e d n o s t a y n i e  o d c i s k a  ,  g d y ż  
m o c  d r u k i i  n i e  z a w i s ł a  ó d  n a t ę ż e n i a  s i ł y  d r u k a ­
r z a ;  p r ó c z  t e g d  j j r ę d z e y  n i ą  d r i i k  i d z i e .  C i ś r i i ę -  
ć i e  o d b y w a  s i ę  p r z e z  W c a l e  o d m i e n n y  m e c h a n i z r f ń  
Kosztuje ze S p r o w a d z e n i e m  b l i s k o  2 6 0 0  z ł ;

A n g l i A;
Londyn dnia i 5  listopada.

( *  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
P r z e d  6 7  l a t y  u t o n ę ł a  f r e g a t a  f r a n c u z k a  n a .  

r z e c e  ś .  PPawrzeńćcŁ, o  2  m i l e  p o W y ż e y  Kwebeku. 
W y d o b y t o  t e r a z  k i l k a  s k r z y ń  z  p i e n i ę d z m i ,  k t ó ­
r y c h  i l o ś ć  w y n o s i  p r z e s z ł o  m i l i j o n  d o l l a r ó w .

W o y ś k b  r e g u l a r n e  a n g i e l s k i e  w r a z  z  p ó ł k a ­
m i  w  I n d y a c h  w y n o s i  1 1 2 , 7 7 9  l u d z i ,  a  n i e r e g u l a r ­
n e ,  z ł o ż o n e  z  m i l i c y i  i  o c h o t n i k ó w ,  w y n o s i ł o  i 8 d i  
t o k u  1 6 2 , 2 2 8  l u d z i ,  c o  r a z e m  c z y n i  2 7 5 , 1 6 7 .  W o y -  
ś k o  t o  k o s z t u j e  r o c z n i e  7  m i l i o n ó w  6 7 9 , 6 6 1  f u n ­
t ó w  s z t e r l i n g ó w  ( 3o 3 m i l i o n ó w  i 8 5 .2 4 o z ł ;  p o i . ) .  W  
r o k u  1 7 9 2  b y ł o  t y l k o  8 6 , 8 0 7  w o y ś k a  r e g u l a r n e g d  
1  n i e r e g u l a r n e g o ,  k t ó r e g o  u t r z y m a n i e  2  m i l i o n y  
7 7 5 , 2 1 2  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  ( i i i  m i l i o n ó w  848 d  z ł .  
p o i , )  k o s z t o w a ł o ;  P o d o b n i e ż  p o w i ę k s z y ł y  s i ę  w y ­
d a t k i  n a  p o t ę g ę  m o r s k ą .  U t r z y m a n i e  jey w  r o k i i  
1 7 9 2  k o s z t o w a ł o  m i l i o n  9 8 5 , 4 8 2  f u n t ó w  s z t e r l i i i -  
g ó w  ( 7 9  m i l i o n ó w  4 1 9 , 2 8 0  z ł ;  p o i )  a  w  r o k u  b i e -  
ż ą c y r n  k o s z t u j e  5 m i l i o n ó w  8 4 9 ' ,  1 1 9  f u n t ó w  s z t e r ­
l i n g ó w  (233  m i l i o n ó w  9 6 4 , 7 6 0  z ł ;  p o i - ) .  Ó f f i c e r ó w  
l ą d o w y c h ,  b i o r ą c y c h  c a ł ą  p ł a c ę  j e s t  6 1 7 З ,  a  p o b i e ­
r a j ą c y c h  p o ł o w ę  p ł a c y  b l i s k o  6 , 0 0 6 ,  m o r s k i c h  z a ś  
4 5 2 8 .  M i ę d z y  o s t a t n i m i  j e s t  2 0 0  A d m i r a ł ó w ,  z  
k t ó r y c h  t y l k o  1 0  z o s t a j e  w  c z y n n e y  s ł u ż b i e *  3 o 3  
k a p i t a n ó w *  z  k t ó r y c h  7 6  w  c z y n n e y  s ł u ż b i e  i  2 6 8 9  
p o r u c z n i k ó w ,  z  k t ó r y f c h  6 6 9  w  c z y n n e y  s ł u ż b i e ;

W  m i e s i ą c u  l i p c u  o d p r a w i ł o  s i ę  w  Lioerpool 
c o r o c z n e  o d  l a t  83  t r w a j ą c e  z g r o m a d z e n i e  M e t o ­
d y s t ó w .  Z e  z ł o ż o n y c h  r a p p o r l ó w  o k a z u j e  s i ę *  i ż  g m i ­
n a  t a  b a r d z o  s i ę  p o m n o ż y ł a ,  z w ł a s z c z a  , w  A n g l i i  
i  A m e r y c e .  O g ó l n a  l i c z b a  j e y  k a z n o d z i e i  z w y -  
C z a y n y c h  i  l i a d z w y c z a y n y c h ,  s t a r c ó w  n a u c z a j ą c y c h  
i  p o d r ó ż n y c h  ,  w y n o s i  2 4 1 8 .  W  r o k u  1 7 9 9  b y ł d  
1 9 2 , 3 3 8  M e l o d y s t ó w ,  a  o d t ą d  i l o ś ć  t a  p o w i ę k s z y ł a  
s i ę  p r z e s z ł o  o  p o ł o w ę .

P r z e d  t y g o d n i e m !  p o d c z a s  t a r g u  w  Plymouth 
p o k a z y w a n o  d w o j ć  d z i e c i  z  l u d u  E s k i m ó w .  B y ­
ł y  o d z i a n e  s k ó r ą  p s ó w r  m o r s k i c h  ,  j a d ł y  s u r o w e  
m i ę s o ,  p i ł y  o l i w ę *  a  g e s t a m i  i  p o s t ę p o w a n i e m  0 -  
k a z y w r a ł y  z u p e ł n ą  d z i k o ś ć .  G d y  d z i e c i o m  t y m  d a ­
n o  m ł o d e g o  ż y w e g o  k r ó l i k a ,  n a t y c h m i a s t  g o  r o z ­
s z a r p a ł y ,  i w  o b e c n o ś c i  w i d z ó w  p o ł k n ę ł y .  C z ł o ­
w i e k ,  k t ó r y  j e  p o k a z y w a ł ,  t w i e r d z i ł *  i ż  d o s t a ł  j e  
p r z e d  d w o m a  m i e s i ą c a m i  o d  p e w n e g o  k a p i t a n a  o -  
k r ę t o w e g o  w  Lioerpool;  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  n i c  n i e  j e ­
d z ą  p r ó c z  s u r o w e g o  m i ę s a  s a m e g o ,  l u b  z m i e s z a n e ­
go i  r y ż e m  ,  i  ż e  n i g d y  n i e  w y r z e k ł y  s ł o w a  w  
z n a n y m  j ę z y k u .  B u r m i s t r z  k a z a ł  t e  d z i e c i  z a p r o ­
w a d z i ć  d o  d o m u  r o b o c z e g o ,  a b y  t a m  o  n i c h  m i a ­
n o  s t a r a n i e .  N a  p r ó ż n o  u s i ł o w a n o  j e  s k ł o n i ć  d d  
m ó w i e n i a .  N i e  d a w n o ,  g d y  s i ę  p o ł o ż y ł y  s p a ć  ,  j e ­
d n a  z  n i c h ,  d z i e w c z y n a ,  z a c z ę ł a  r a p t e m  m ó w i ć  d o ­
brze po angielsku* i okazało się, ii oyciec ich był



m u la tem , a matka rodowitą angielką. Oddano
ich pod opiekę ciotki, mieszkającey w  Londynie. 
T a  przedąła je niejakiemu Sanger  za 3 £ szy Rin­
gów (70 zł. pol.)> i odtąd ani swoich rodziców, arii 
ciotki nie widziały. Sanger  obchodził się z nie­
m i okrótnie, często b i ł  je grubym  kijem; i od cza­
su, jak je posiadał, nie spały w łóżku; nie dawał 
im nic jeść prócz surowego mięsa, i  przyuczył je 
chwytać i połykać wszystko, co im dano. Zagro­
ził im śm ierc ią ,  jeśliby słowo w yrzekły . Kazał 
im kąsać i okazywać wściekłość, gdy Się ich  kto 
dotknął. Dziewczyna nazywa się E liza  Thompson; 
a b ra t  jey E dw ard; p ie fw sz i  ma lat 10; a drugi 
7. Sanger  umknął; lecz kazano go schwytać;

Blisko o półtory  mili od Londynu  stoi dąb 
zwany Gofski; z p ow odu ; iź K aw aler  G odfrey  
czyli Góf/by  , miał go Zasadzić rókii 1066; kiedy 
Normanie przybyli do Anglii. . W  wydrążeniu 
tego starego drzewa sześciu ludzi może siedzieć 
przy  okrągłym stole.

Donoszą z L a  K a le tta  pod dniem 20 Wrze­
śnia, iż Nabob karnatyck i w  Indyach zapisał lakę 
ru p iy  [blisko 5d,ooó ta larów  hiszpańskich) haszy 
egipskiemu, jako czuwającemu nad świętem! mia­
stami mahometanskiemi Mekką, M edyną  i t .41. za­
strzegając, aby te pieniądze b y ły  Częścią rozdane 
w  spomnionych miastach, a częścią użyte na ku­
pienie podarunków. W szystko  to przesłano ko­
sztem rządu ańgielskiegn do K a iru , gdzie Pan Salt, 
jencralny konsul kompanii wśchodnió-indyyskiey; 
Oddał je baszy z listem Naboba, obwiniętym w mu­
ślin Srebrem haftow any; ż ogrohiną p ieczęcią ,  a 
basza przyjął ów list obu rę k am i;  jak Czyni od­
bierając pismo W ielk iego  Sułtana. Z podarunków 
basza by ł  bardzo kohlent; składały się one ź kilku 
bogatych szalów, muślinu haftowanego złotem, zło­
tego żegarką kieszonkowego; ż którego koperty 
Wychodził śpiewający ptaszek , ze wspańiałemi 
łańcucham i i drogiemi kam ieniam i; pięknego że- 
^a ru  stołowego, perspek tyw y, pierścienia z rub i­
nem, strzelby, z którey 24 fazy wystrzelić można 
źa jednem nabićieth, oraź kosztownego Sztyletu i 
pałasźa.

S łychać ;  iż Cesarz breżyliyski nie chce za­
niechać woyny z Rzeczypospolitą łmenos-ayreską; 

‘i żąda ógromhey summy za odstąpienie proWincyi 
B a n d a - Orientcd.

Dziś rozeszła się pogłoska, iż k ro k i  n ieprzy­
jacielskie zB irm anam i znowu się rozpoczęły.

W e d łu g  doniesień z P e ru  pod dniem 6 s ier­
pnia, kongres tameczny odprawia przygotowawcze 
posiedzenia; lecz takie bywały w rz a w y , iź B o li• 
w a r  oświadczył, że opuści k ray  i wystawi go na 
wszelkie okropności bezrządu. Ńa usilne prośby 
sk łonił się do odmiany tego postanowienia, 1 dalsze 
obrady spokoynie śię odbywają.

Gazeta Goniec umieściła liśt z В  гііхеііі, k tó ­
r y  wyraża: ,.Bawiący tu południowi Amerykanie; 
otrzymali wiadorriość od rodzin swoich, iż w  K o ­
lumbii i P e ru  powszechnie mniemają, że B oliw ar  
nie wróci do B agota , lecz dyktaturę swoję w P e ­
r u  skończy na przyjęciu ty tu łu  Cesarza: Mają 
także zayść wielkie odmiany w innych  Rzeczach- 
pospolitych południowcy A m eryk i.”

Pan PKilson (syn R oberta  PKilsona), k tó ry  
akt uznania Rzeczypospolitey Воііѵіа  przywiózł z 
L im a  do Chuąuisaka, odbył w dziewiętnastu dniach 
tę drogę, wynoszącą З00 mil niemieckich. Nie 
było  jeszcze p rzyk ładu  takiego pośpiechu , ile na 
drodze złey i niebezpieczney, gdzie prócz tego od­
m iany gorąca i zimna są raptowne. x W ie lk i  m a r­
szałek A yacucho  (jenerał Sucre) mianował go pod- 
półkownikiem , i w ydał m u patent datowany w  
rocznicę urodzin B oliw ara.

— D nia 17 —
Z natężoną uwagą wyglądają skutków  tego­

rocznego Parlamentu, na k tórym  ważne bardzo py­
tania wniesione bydź mają, nietylko co się tycze 
zewnętrznych stosunków Anglii, ale naw et co się 
tycze wewnętrznego położenia kraju. S tronnictwo 
za wyzwoleniem będące i  cała w  ogóle oppozycya, 
uzbraja się rozmaitym sposobem. Niedawno w y­
dano C zarną xięgg  czyli dem askowane p r ze k u p -

siwoi teraz ógłoszonó drukiem  drugi tsm  czyli 
dopełnienie powyższego dzieła. Całe dzieło obey- 
muje mnost\vo osobliwych wiadomości ż różnych 
stron nazbieranych: T y tu ł  żaymuje eałą praw ie 
stronicę.

Izba handlowa w  M anchester  została w p ra ­
wioną w  obawę z powodu b i lu ;  k tó ry  ma bydź 
podany Parlam en tow i,  względem wyprow adzania 
machin, i  w tym celu wezwąno na dzień 15 b. m. 
członków7 teyże izby na Ogólne zebranie s i ę , aby 
foźtrząsnęli stań .prawodawstwa względem tegoż 
wyprowadzania, i  uchwalili petycyą do parlam en­
tu, z prośbą o Zmianę ustaw zbożowych. Nad 
pierwszym^ przedmiotem nie było żadriey w  zda­
niach różnicy, a zgromadzenie przyjęło jednozgo- 
dnie i 5 punktów, zawierających cełiiieysze powo­
dy prze ci w ko wywbżeniu m ach in ;  co do zmiany 
ustaw^ zbożowych ; każdy gentelm ah  proponow ał 
środki sobie dogodne,, a zdania b y ły  bardzo od­
mienne; lecz gdy większość skłoniła się do usta­
nowienia umiarkowanego , opiekuńczego p raw a, 
h to re  powinno bydź stopdiowo żmhieyszane - w  0- 
Strbsći swojey; a potem zupełnie zniesione; zgro­
madzenie przyjęło rozmaite punk ta  w  tym .duchu.

Słychać, iż nastąpi odmiana w  sposobie do­
starczania żywności i  innych potrzeb dla potęgi 
morskiey ńaszey, i że tćm zaymą się nie l iw eran- 
bi przez licytacyą, lecz kommisarze Wydziału mor­
skiego; /

F R A N C Y A.
P a r  у  i  d. 18 listopada.
(ł Gazety Warszawskiey.)

_ Nie jeden z Francuzów, przychylny  dawniey 
Grekoin, jest teraz naywiększym ich  nieprzyja­
cielem. Omyleni w swoich nadzie jach , zaesyna- 
ją teraz tak ganić sprawę grecką, jak ją dawniey 
chwalili.  ̂ Jeden z tych b y ły ch  przyjaciół grec­
kich  bawi w  Sm yrnie  i podaje a r tyku ły  do wy- 
chodząeey tam gazety nod
TKschodni.. Anglik lUiLlingen znaytiiije się w woy- 
śkii Jbrahim a; niektórzy jeszcze inni przyjaciele 

reccy Wojują teraz przeciw  Grekom. W  Stam - 
ule 1 K a irze  jest k ilku , którzy ćwiczą żołnierzy 

tureckó-egipskich. Nie jeden w ró c ił  do Eiiropy, 
iiie mogąc prżyWyknąć do niewygodnego życia 
Greków; nie jeden też Umarł z trudów wojennych, 
lub  poległ w  boju. W szakże wielu jeszcze do­
b ry c h  offićerów walczy w szeregach greckich.

Dochód tuteyszego towarzystwa przyjaciół 
greckich  od d. 24 października do 11 listopada w y ­
nosił 18,570 franków  70 centim. Z Sztokolmu  
przysłano ib,ooo franków.

Xiądz P ra d t  wydał nowe dzieło, pod napi­
sem: E uropa iv zastośowaniu do G recy i  i  refor­
m y xv Tur cy i.

Pew ny inżynier angielski w  M a rsy lii  m iał  
wynaleźć nowy wóz parowy. Z apew nia ;  iż na 
nimi w minucie odbędzie tiiilę. angielską drogi, a w e 
3 ch dniach przybędzie z M a rsy lii do P a ryża .

Na tfzech w ielkich cm entarzach paryzkich 
było 1824 roku 30,878 kamieni grobowych, k tó re  
kosztowały 5 milionów 85g,55o franków. W  roku  
182З znaydowało się w  P a r y ż u  60,1З8 mieszkańców, 
pobierających wsparcie pieniężne z instytutów do­
broczynności; dwoma zaś laty p iefw ey liczba ich. 
b y ła  większą o 17,000.

T U R  Ć Y A .
Stam buł dnia 26 październ ika .

(z Gazety Warszawskiey.)
Od kilkii dni stolica tuteysza była znowii 

zagrożona rewolucyą , k tórey  rozgałęzienia rozcią­
gały  się do prowiricyy; surowością jednak W .  
Sułtana i czynnością Agi Baszy została w  zarodzie 
swo^m przytłumiona. Celem spiskowych było, a- 
b y  wygnani do Azyi Janczarowie, k tó rych  k i l ­
kaset nawet tu  się już wcisnęło , zbliżyli się ze 
S kutari i  w nocy wpadli do tuteyszey stolicy. L i ­
czni Ulemowie i  Sofftasbwie czekali ich  przyby­
cia dla wspólnego działania, i zamordowania Su ł­
tana ze wszystkiemi jego doradcami. Schwytano 
jednego ze spiskow ych, gdy chciał b r o i  rozda­



wać$ Sułtan kazał aatychmiast wystąpić swojemu 
nowo urządzonemu w ojsku , prócz jednego pułku, 
w  którym się wiele Janczarów .znayduje, i k tó­
ry ' posłano na osadę do zamków nad Bosforem. 
Uwięziono przeszło 5ooo sp iskow ych, z których 
blisko 5 oo niezwłocznie stracono, a innych po wrę- 
kszey części wywieziono na wygnanie. Kilkaset 
zaprowadzono do więzienia Boslandziego Baszy? a- 
by przez tortury  skłonić ich do zeznania. Po ta­
k ich  środkach panuje wprawdzie spokoyność w 
tuteyszey stolicy , lecz wzmaga śię obawa jako­
wego późniey nieszczęścia. Podczas tych w ypad­
ków, trwała spokoyność xv odlegleyszych częściach 
stolicy ? i nie napastowano rajasów, czyli podda­
nych T u reck ich ,  niewyznającyoh reiigii Maho- 
metańskiey.

Mało mamy tu  nowin z Grecyi. Piąta wy­
praw a Egipska, na k tórey  ma bydź 1200 woyska, 
w ypłynęła  juz z A le x a n d r y i; lecz Basza chce 
tylko przez trzy miesiące jeszcze ponosić w ydat­
k i  na żołd woyska swego w Morei.

t  Od granic tureckich dnia 8 listopada.
List  z K or f u  pod d. 22 z. m. wyraża: „ 'J e ­

nerał Karatasso, wpadłszy na Wyspę JSegrepont, 
gdzie posunął się aż do miasta tegoż nazwiska, za­
b ra ł  Omerowi Baszy 800 owiec i i4o wołów, przez 
co obóz Grecki -w Attyce i osada w Atenach , zo­
stały Opatrzone w żywność. Wnosząc z listu, 
k tó ry  wspomniony Jene ra ł  pisał do Jenerałów 
Karaiskakiego i Gura  > zdaje się, iż poty nie chce 
opuścić rzeczoney w y sp y ,  dopóki nie przymusi 
Omera  Baszy do pow rotu  do Baszostwa jego; w te­
dy zaś wypadnie odeprzeć R e szyd a R asżę, i woy- 
sko jego rozproszyć? jeśliby go zupełnie zniszczyć 
nie można było. Grecy przysposobili się do bi­
twy d. 5 ‘października} lecz nieróa jeszcze o niey 
wiadomości. Zwycięzka fiotta Grecka, zniweczy­
wszy wszystkie zamysły Kapitana Baszy przeciw 
Samos ? wróciła do Grecyi. M iąulis uda się ku 
K andyi, dla spotkania flolty Egipskiey.  ̂ Nie sły- 

v •;--| »aniii narodowem* Zajęto się 
jedynie wypędzeniem nieprzyjaciela z A ten . Dziś 
rano rozeszła się pogłoska, iż З7 okrętów flotty 
Egipskiey przybyło do portu  Modon i Koron  * 
woyskiem posrlkowem i żywnością dla Ibrahim a  
Baszy, co jednak potrzebuje potwierdzenia. L isty  
z A lexa n d ry i  pod d. 29 września donoszą? iż M e- 
hemet A U  pośle jeszcze nieco żywności synowi 
swemu do M o re i,  i każe mu wrócić do Egi- 
ptu.“

Jeden z Dzienników Paryzkich  umieścił na- 
slęp uj^cy list z L iw o rn y:— „ O k rę t?  który r a ­
zem z flottą Egipską w ypłynął z A le  xandrу  z"? i 
po 07dniowey żegludze tu przybył, donosi, iżw spo- 
inniona fiotta składa się z 5o statków, to jest, 3o 
przewozowych i 20 W ojennych ; wiezie tylko ży­
wność do M o re i , i niema ani jednego żołnierza 
Arabskiego. M ehem et A l i  powodowany dawną 
nienawiścią ku 'Kopalowi Baszy (Kapitanowi Ba­
szy) dopóty zwlekał wypłynienie tey flotty? do­
pók i Grecy trzykrotnie  wspomnionego Baszy nie 
pobili. Twierdzą >v E g ipc ie ,  iż M ehem et A l i  
rozkazał A dm irałowi swemu zabrać Ibrahim a  z 
resztą jego w7oyska na o k rę ty ,  i przywieźć na 
pow ró t do Egiptu. K ap itan  wzmiankowanego 0- 
k rę tu  donosi ta k ż e , iż po skończonem winobra­
niu, mieszkańcy K andyi po większey części i wszy­
scy górale tameczni wzjęli się do broni? uderzy­
li na T urków  we wsiach? i wszystkie im zapa­
sy zabrali. M usta fa  Bey? mieszkający w Ghania, 
dowiedziawszy się o tern, nie wiedział dokąd ma 
p ierw ey  posłać woysko; wahanie się jego dało czas 
Grekom do żebrania się w liczne oddziały,. kto* 
rych  już rozproszyć nie zdoła. Grecy , którzy 
twierdzę Grambusa zaym nją , upatrzywszy dogo­
dną porę , rozdali amtmicyją wszystkim ? którzy

jey potrzebowali, 2 wezwali ich  d» wspólnego 
działania. <c

P o r t u g a l i  a .
Lizbona d. 7 listopada.
(z Gazet у  Warszawskiey).

Na sessyi Izby Parów  d. 4  b. m. M in iste r  
spraw7 wewnętrznych przedstawiając dekre t ,  ma- 
jący tymczasowo zastępować mieysce regulam inu 
dla Iz b y ,  p rzyznał,  że Izba ma praw o urządzać 
się sama , lecz prosił jey? aby w tym względzie 
porozumiała się z Izbą D eputow anych , ponieważ, 
gdy projekta równie w  jedney jak 1 w drugiey 
Izbie mają bydź roztrząsane, słusznieby ubolewać 
przyszło, gdyby w sposobie roztrząsania zachodzi­
ły  stanowcze różnice. — M inister wykazał mądrość 
ar tyku łu  stanowiącego? aby odpowiedź na mo~ 
w7ę z T ronu układana była na posiedzeniu taynem: 
„ In acz ey  (rzekł) skoropisowie rozgłaszając posie­
dzenie лѵ tey samey chwili,  mogliby stać się przy­
czyną, iż K rólew na Bejentka, odbierając wasz a- 
dres , mogłaby odpowiedzieć: J u i  wiem o nim. <6 
Skończył M inister oświadczeniem , iż urządzenie 
Izby powinno p rze jść  przez wszystkie formalno­
ści do układu p raw  przepisane. — H rab ia  Taipa , 
mniemając , iż M inister zamyślał skłonić Izbę do 
przyjęcia dekretu  llejentki, jako regulaminu sta­
nowczego, wykładał? ile zależy od tego niepodle­
głość Izby , aby sama dla siebie przepisała fo r­
m y ,  według k tó rych  obrady jey odbywać się 
mają, jeżeli chce uniknąć w p ły w u  stronnictw' i 
intryg? które częstokroć panują w zgromadzeniach
prawodawczych---- H r .  Łapa  u b o le w .ł ,  iż zaraz
na pierwszem zebraniu stawać musi w oppozycyi 
dla władzy wykonaw czey. Lecz nie może się wotrzy­
mać , aby nie miał zwrócić uwagi Izby, iż p rzy­
jęcie tymczasowego regulaminu, byłoby przeciw­
ne ar tykułow i 46  konsty tucy i , który  inicyatywę 
zostawia Izbie ,Deputowanych. Z drugiey strony, 
poddać dekret ten pod rozbiór publiczny, byłoby 
to obrazą K rólew ny lle jen tk i  , która go swoim 
podpisem stwierdziła. Nakonieo naród oczekuje, 
iż ciało prawodawcze zayniie się p ierw iey  waż- 
uieyszemi przedmiotami ? a nie urządzeniem Izb* 
Po oddaleniu się Ministrów ? Prezes V niósł w e ­
towanie imienne w  przedmiocie pod dyskussyją 
będącym. Izba przyjęła wniosek większości,') gło­
sów 27 przeciw 12. Xiążę Cadacal? Prezes Izby, 
wetował z większością.— Prezes odroczył posie­
dzenie następne do d. 6 oświadczając, iż na niem 
roztrząsać się będzie adres podziękowania na mo­
wę z Tronu.

Posiedzenie Izby Deputowanych d. 6 b. m. 
zaczęło się o 5 kwadransach na 10 rano, pod p r ę ­
ży dencyą naystarszego Hrabiego Sampayo. P r e ­
zes doniosł? iż Deputacya mianowana na poprze- 
dniem posiedzeniu przyjęta była przez K ró lew nę 
Rejenlkę z naypochlebnieyszemi w zględam i, i że 
Jey  INI. mianowała Prezesem Izby Biskupa K o- 
imbryyskiego a V3ce-Prezesem D. Antoniego Guer- 
reiro. Po sprawdzeniu pełnomocnictw к і іка  człon­
ków7, Deputowani postępując jeden za drugim  ko- 
łobióra, i kładąc rękę na Ewanjelil? wykonali p rzy­
sięgę przepisaną.

, H rab ia  Alba  donosi z główney swojey kw a­
te ry  w Таѵіга , iż dnia 24 października wszedł do 
tego miasta, gdzie d у wiz,у a M inistra woyny przy­
łączyła się do niego. Hersztów powstania uwię­
ziono i pod sąd oddano. Między zbiegłymi do 
Hiszpanii officerami znayduje się Gubernator z 
Filia-Real, k tóry  przed wyyściem śwojem kazał 
zagvvoździć( działa w twierdzy.

Zdaje się? iż M inister woyny zabawi kilka 
dni w Alga r  w ii , częścią dla urządzenia nanowo 
tey p ro w in cy i,  częścią dla obeyrzenia twierdz, 
k tóre  wszystkie prawie są лѵ złym stanie.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzsy Buchareki R zeczy w is ty  Radca Stanu i K aw aler .

w D ru k a rn i R ed a h cy i.
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И M F I E P A T O P C R  А Г О  В о б н й т а п і е л ъ н а Г о  Д о ­
м а ,  о т ъ  G .  П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о ­
в ѣ т а  с и м ъ  о б ъ я  з л я е т с а :  Ч т о  в ъ  о н о м ъ  п р о -  
д  і е ш С я  з а л о ж е н н о е  й  п р о с р о ч е н н о е  н е д в и ж и м о е  
и м ѣ н і е ,  и о л і ѣ щ и к а  А  л  і о з і я  И г н а т ъ е в й ч а  13 р ж ’е -  
ц  и  т е л е к а  г о ,  с о с т о я щ е е  В и т е б с к о й  Г  у  и е р п і и  л ѣ -  
п е л ъ е к а г о  п о в ѣ т а  п р и  и м ѣ н і и  З а г о р ' п ѣ  в ъ  д е р е ­
в н я х ъ :  Ш а в р и к ѣ  і З ,  и  С к о в о р о д к ѣ  2 . 7 ,  и  т о г о  4 о  

• д у т ъ  м у ж е с к а  п о л а  п и с а н н ы х ъ  г о  р е в и з і и  1 8 3 6  
Г о д А .  с ъ  р о ж д е н н ы м и  п о с л ѣ  р е в и з і и ,  с о  в с е г о  п р и ­
н а д л е ж а щ е ю  к ъ  н и м ъ  з с м л е і о  и  в с я к і і м ъ  н а  о н о й  
е р п і о е н і е м ъ  ;  д л я  ч е г о  н а з н а ч е н ы  с р о к и  т о р г а м ъ  
б у д у щ а г о  1 8 2 7  г о д а  в ъ  ф е в р а л ѣ  м ѣ с я ц ѣ  п е р в ы й  
і 5 . в т о р ы й  1 7  и  т р е т і й  2 2  ч и с л ѣ ;  ж е л а ю щ і я  
к у п и т ъ  и м ѣ н і е  с і е ,  м о г у т ъ  я в л я т с я  в ъ  О п е ­
к у н с к і й  С о в ѣ т ъ  п о к а з а н н ы х ъ  ч и с л ъ  в ъ  й р и -  
' с у д с т в е н н о е  в р е м я ,  и  в и д е т п ъ  в і ь  о н о м ъ  п р о д а ­
в а е м о м у  й  м ѣ д і ю  о п и с ь  и  у с л о в і я .

Э к с п е д и т о р ъ  О о м О л о в с к й .

2 .  R a d a  O p i e k u ń c z a  S a n k t p e t e r s ł m r s k a  C e ­
s a r s k i e g o  d o m u  W y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a s z a :  
i  z  w  m e  у  p r z ę d ą j e  s i ę  o d d a n y  w  e w i k c y ą  i  p r z e ­
t e r m i n o w a n y  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  A i o i -  
z e g o  I  h  n a  t  j e  w  i  c z a  P r z ę c i s z e w s k i c g o ,  p o ł o ż o n y  w  
W  i t e b s i c i e y  G u b e r r . i l  W  L e p e l s k i m  p o w i e c i e ,  w  
m a j ę t n o ś c i  Z a b o r c a c h  w e  w s i a c h  : S z a w r y k i  i 3 
i  S k o w o r o d c e  2 7 ,  w  o g ó l e  4 o  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  
z a p i s a n y c h  w  r e  w i z y  i  1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d ź o n e m i  p o  
r e w i z y i ,  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą  i  z e  
w s z e l k i e r r t  n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a ­
z n a c z o n o  t e r m i n y  d o  t a r g ó w  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  
r o k u  w  m i e s i ą c - i  f e b r u a r y i  1 s z y  1 0 ,  2 g i  1 7 ,  a  3 c i  
2 2  d n i a ;  ż y c z ą c y  k u p i ć  t a k o w y  m a j ą t e k  ,  ż e c h c |  
p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  w  d n i a c h  p o i n i e -  
n i n n y c h  x v  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e - 1 
d a j ą c e g o  s i ę  m a j a ct k u  i n w e n t a r z  i  w a r u n k i .

£ x p e d y t o r  Osmołowskh

O G Ł O S Z E N I E .
2  I / b i  S k a r b o w a  L i t e w s k o - Ь  r o d z i e ń s k a ,  p o d a j e  d o  P o w s ż ć ć h n e y  w i a d o m o ś c i :  i z  s t o s o w n i e  d d  

U s t a w  N a  у  w y ż s z y c h ,  d o b r a  S k a r b o w e ^  j e d n e  w a k u j ą c e ,  a  d r u g i e  z a  n i e o p ł a t ę  p r z e z  p o s s e s o r o w  ‘S k a r ­
b o w i  d o c h o d u  ;  w  p o n i ż s z y c h  R e b e l i a c h  w y r a ż o n e  o d d a w a ć  s i ę  b ę d ą  2  p u b l i e ż n e y  l i c y t a c y i ,  w  d w ó -  
n a s t o l e t n i ą  d z i e r ż a w ę ,  o d  d n i a  1 2  k w i e t n i d  n a s t ę p n e g o  1 8 2 7  r o k u .  W s z y s c y  w i ę c  ż y c z ą c y  w z i ą ć  j e  
x v  a r ę d ę  l u b  w  a d m i n i s t r a ć y ą > r a c z ą  p r z y b y ć  d o  l e y ż e  I z b y  S k a L b o w e y ,  z  o d p o w i e d n i e m i  d w ó l e t -  
n i e m u  d o c h o d o w i  k  n i c y a m i ,  w  t e r m i n a c h :  p i e r w s z y m  d n i a  з 5 ,  d r o g i m  1 7  i  t r z e c i m  o s t a t e c z n y m ,  2 0  
s t y c z n i a ,  n a s t ę p n e g o  1 8 2 7  r o k u .  D z i a ł o  s i ę  n a  S e s s y i  w  M i e ś c i e  G u ł i e r n s k i m  G r o d n i e  r o k u  1 8 2 6  m i e ­
s i ą c a  l i s t o p a d a  i g  d n i a -  Z a  S ó w i e t n i k a  G .  P i l e w s k i »  G n b e r n s k i  S e k r e t a r z  M i c h a ł  W o ł ł k .
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i v  Powiacie f Grodzieńskim.
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i v  Powiecie Lidzkim.
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—  _ _  L i k a n c e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . * -___ ___
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i .  Od pierwszego Oddziału Białostockiego 
Obwodowego Rządu ogłasza się, iż dla wypeł­
nienia rozkazu,, J ego  C esa rsk iey  W ysokości 
CesąrzbwiczA, mają się wystawić, za nadey- 
ściem przyszłey wiosny, niżey następujące w mia­
stach Białostockiego Obwodu dla woysk, budowy: 

FF K n i s z y n i e .
a) Lazaret na 60 łóżek że skrzydłem,
b) Kuchnia przy nim z piekarnią, praczkar- 

nią i łaźnią.
e) Prochownia,
d) Reparacya plac - formy i zrobienia 12 no­

wych budek dla warty.
e) Reparacya głównego obwachtu.

TV B i e l s k u .
f) Lazaret na 3o łóżek.
g) Dwa obwaohty na rogatkach.
h) Główny oh wacht z plac-formą i baryerem.

TV miasteczku Siemiatyczach.
i) Cztery obwachty z plac-formami.
k) Obwacht z plac-formą i baryerami.
l) Lazaret z łaźnią.

Na wszystkie te wybudowania, oprócz o- 
fiarowanych przez stan s#D checki na niektóre 
z nich materyałow i robotników, wyliczono po­
dług kmiet 8,266 rubli 82 kop. srebrem, albo as- 
sygnacyami, licząc rubel srebrny po cztery ru­
ble, 53,067 rubli 28 kop,

Zatćm życzący wziąć na siebie takowe wy­
budowania , zechcą przybyć do 2go tego Rządu 
Oddziału na publiczne targi, mające się w nim 
odbywać w иіі'еу wyrażonych terminach: iszym 
i 5 następującego decembra , 2gim 10, i 5cim 
ostatecznym 19 januaryi następującego 1837 ro­
ku, z prawnemi i dostatecznemi ewikcyami; gdzie 
będą im okazane, zrobione na pomienione budo­
wy plany, fasady, śmiety i warunki.

Sowietnik Kardynałowicz.
Za Sekretarza Bednarski.
Stołu-Naozelnik Kramar.

N O W E  D Z I E Ł A  
Redakcji gazety Kury er a Litewskiego 

są drukowane i znajdują się do nabycia.
K r ó t k i  w y k ł a d  M i n e r a l o g i i  p o d ł u g  z a s a d  W e r n e ­

r a ,  p r z e z  N o r b e r t a  A l f o n s a  R u m e l s k i e g o .  C z ę ś ć  
i s z a  z  4 r n a  t a b l i c a m i  k o l o r ó w  m i n e r a ł ó w  i  j e ­
d n ą  k r y s t a l i z a c y i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . k o p .  3 o
—  C z ę ś ć  2 g a  .  .  4 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . k o p .  7 6

R y s  s y s t e m a t y c z n y  n a u k i  o  S k a m i e n i a ł o ś c i a c h  c z y ­
l i  P e t r e f a k t o l o g i a ,  p r z e z  N o r o b e r t a  A l f o n s a
K u m e l s k i e g o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . k o p .  З 7 *

B u c h h a l t e r y a  u ł a t w i o n a ,  c z y l i  s p o s o b  u t r z y m y w a ­
n i a  x i ą g  k u p i e c k i c h ,  p o j e d y n c z e g o  i  p o d w ó y n e -  
g o  r a c h u n k u ,  p o d ł u g  m e t o d y  E d m o n d a  d e  G r a n g e ,  
p r z e z  S t a n i s ł a w a  B u d n e g o  . . . .  k o p .  5 o  

P .  Z s c h o k e  p o w i e ś ć ,  J a s n o w i d z ą c a ,  p r z e ł o ż o n a  
p r z e z  A .  J .  J u r k o w s k i e g o ,  w e  d w ó c h  t o m i ­
k a c h  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . k o p .  6 0

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  5 7  l i s t o p a d a  1 8 2 6  
r e k u .  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .  1

1  N a  s k u t e k  d e k r e t u  R e m m i s s y y n e g o  S ą d u  
G ł ó w .  W i l e ń .  a g o  D e p a r t a m e n t u  w  r o k u  1 8 2 6  
a m c a  m a j a  2 6  d n i a  f e r o w a n e g o ^  o r a z  w y r o k u  S ą d u  
Z i e m .  p t u ^  W i l e ń .  w  r o k u  t e r a ź n i e y s z y m  m s c a  
m a j a  5 d n i a  n a s t a ł e g o ,  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i -  
z o r s k i  m a s s y  f u n d u s z u  z m a r ł e g o  S y m s o n a  A b r a -  
h a m o w i c z a  k u p c a  i  o b y w a t e l a  W i l e ń .  o r a z  b a n k u  
p o d  f i r m ą  S i m s o n  A b r a h a m  e t  c o m p .  w  m i e ś c i e  
W i l n i e  b y ł e g o ,  w  k o m p l e c i e  p r a w n y m  d o  d o m u  
p o m i e n i o n e g o  S y m s o n a  A b r a h a m o w i c z a  w  t y m ż e  
m i e ś c i e  p r z y  u l i c y  N i e m i e c k i e y  p o d  N .  З 1 2  p o ­
ł o ż o n e g o  p r z y b y w s z y ,  j u r y z d y k c y ą  S ą d u  Т а х а і о г -  
s k o - E x d y w i z o r s k i e g o  z a r e a s s u m o w a ł ,  a  j a k o  p o  
m ł a t w i e n f u a k c e s s o r y y n y c h  d y l a c y y n y c h  w y r o k ó w  
do słuchania g ł o s ó w  p r o d u k t o w y c h  p r z y s t ą p i ł ,  j a ­

k o w ą  c z y n n o ś c i ą  z a j m u j ą c  s i ę ,  z a W i ą d a m i i  4 a ł ś ż  j r c i i  
k r e d y t o r ó w  i  p r e t e n s o r ó ^  d o  n i n i e j s z e g o  k o n ­
k u r s u  s t o s u n k i  r e g u l u j ą c y c h ,  i ż b y  o n i  b e z  ż a d n e y  
z w ł o k i ,  z / d o w o d a m i  n a l e ż n o ś c i  i c h  p r o b u j ą c e m i  
p r z e d  S ą d e m  n i n i e j s z y m ,  s a m i  l u b  p r z e z  p l e n i p o ­
t e n t ó w  p o r z ą d k i e m  p r a w a m i  p r z e p i s a n y m  j a w i l i  
s i ę ,  w  p r z e c i w n e m  z d a r z e n i u ,  ż e  n a  p r e t e n s y e  n i e -  
j a w i ą c y c h  s i ę  k r e d y t o r o w  a m m i s s y a  u z n a n ą  z o s t a ­
n i e ,  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  z a w i a d a m i a .  D z i a ­
ł o  s i ę  w  W i l n i e .  R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  n o w e m b r a  
2 2  d n i a .

e M i c h a ł  S a w i c k i  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  W i l e ń ­
s k i  i  K a w a l e r .

W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i *
W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  M a t e u s z  R o m a n o -

w i c z .
_ _ _ _ _ _ _  R e g e n t  T a l a t .

1  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  p o d z i a ł  
i  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  z e s z ł e g o  A n ­
t o n i e g o  R a d c y  S t a n u  i  I g n a c e g o  P ó ł k o w n i k a  
W o y s k  P o l s k i c h  L a e h n i c k i c h ,  D e k r e t e m  R e m i s -  
s y i n y m  S ą d u  G ł ó w n e g o  s g o  D e p a r t a m e n t u  G r o ­
d z i e ń s k i e g o  w  m a j ą t k u  P o n i e m u n i u  p o w i e c i e  G r o ­
d z i e ń s k i m  u s t a n o w i o n y ,  b ę d ą c  o b o w i ą z a n y m  d o  
z n i e s i e n i a  w  g o t o w i z n i e  d ł u g ó w  S k a r b o w y c h  n a  
m a j ą t k a c h  p o  z e s z ł y m  P ó ł k o w n i k u  L a c h n i c k i m  o -  
p i e r a j ą c y c h  s i ę ,  o r a z  o p ł a t y  p r o c e n t ó w  D u c h o w -  
11У m  i  g d y  z e  z ł o ż o n y c h  r e g e s t r ó w  e k o n o m i c z ­
n y c h  d o s t r z e g ł ,  i i  t e g o r o c z n e  i n t r a t y  z  d ó b r  
z e s z ł e g o  P ó ł k o w n i k a  Ł a e h n i c k i e g o  k o n k u r s o w i  i  
a d m i n i s t r a c y i  u l e g ł y c h  ,  n i e  s ą  n a  t e n  c e l  o d p o -  
w i e d n e  ,  j e d y n i e  w i ę c  n a  u s p o k o j e n i e  n a l e ż n o ś c i  
S k a r b o w y c h  i  p r o c e n t ó w  D u c h o w n y m ,  p r z e z  d e ­
k r e t  a k c e s s o r y i n y  1 8  g b r a  t e r a z n i e y s z e g o  1826 
r o k u  o g ł o s z o n y ,  u z n a ł  l i c y t a c y ą  w s z e l k i e g o  r u c h o ­
m e g o  p o  z e s z ł y m  P o ł k o w n i k u  L a c h n i c k i m  p o z o ­
s t a ł e g o  m a j ą t k u ,  j a k o  t o :  b i e l i z n y  s t o ł o w e y ,  s r e ­
b r a ,  c y n y ,  m i e d z i ,  b i b l i o t e k i ,  l u s t e r ,  l a n d s z a f t o w ,  
z e g a r ó w  i  p o d  r ó ż n y m  n a z w a n i e m  m e b l o w  ;  o -  
r a n ż e r y i ,  t r u n k ó w ,  i i  z y c z n y c h  m a c h i n  m ł o c a r -  
n y c b  ,  s t a t k ó w  s p ł a w n y c h ,  t u d z i e ż  b y d ł a  w  g a ­
t u n k u  T y r o l s k i m ,  H o l s z t y ń s k i m  i  S z w a j c a r s k i m ,  
o r a z  o w i e o  w  g a t u n k u  H i s z p a ń s k i m  ,  i  t e r m i n  
t a k o w c y  l i c y t a c j i  w  m i e ś c i e  G r o d n i e  n a  d z i e ń  
1 0  j a ń u a r y i  1 8 2 7  r o k u ,  a  n a s t ę p n i e  o r a n ż e r y i  
1  t r u n k ó w '  w  M a j ą t k u  P o n i e m u n i u  ,  m a c h i n  z a ś  
i n ł o c a r n y c h ,  s t a t k ó w  s p ł a w n y c h ,  c z ę ś c i  o w i e c  i  
b y d ł a  w  m i a s t e c z k u  I n d u r z e ,  a  r e s z t ę  t e g o ż  b y ­
d ł a  i  o w i e c  л ѵ  m a j ą t k u  L a c h n o w i e  d e t e r m i n o w a ł ,  
i  n a  t e n  t e r m i n  k o n t r a n e n t e w  ż y c z ą c y c h  n a b y ­
c i a  w z m i e n i o n y c h  p o w y ż e y  a r t y k u ł ó w  w z y w a .

A u g u s t y n  W e r e s z c z a k a  E x d y w i z o r  P r e z y -  
d u j ą c y .

W ł a d y s ł a w  W o l m e r  S ę d z i a  E x d y w i z o r s k i .
S t a n i s ł a w  J u n d z i ł ł  S ę d z i a  E ż d y w i z ó r s k i .

R e g e n t  I g n a c y  I m b r a .

1  N i ż e y  n a  p o d p i s a n i u  r ę k i  m e y  w ł a s n e y  
w y r a ż o n a ,  n i n i e y s z e  o s v x i a d c z e n i e  p r z e d  A k t a m i  
G r o d z k i e m i  W i l e n s k i e m i  c z y n i ę :  w  t y m  r o k u  t e ­
r a ź n i e j s z y m  1 8 2 6 ,  a p r y l a  i  d n i a  p o d e j ś c i e m  w y ^  
d a ł a m  a  t e g o ż  m i e s i ą c a  p r z e d  A k t a m i  G r o d z ­
k i e m i  W i l e n s k i e m i  p r z y z n a ł a m  p l e n i p o t e n c j ą  n a  
i m i ę  W .  A n t o n i e g o  K o s s a k o w s k i e g o  d o  p r o m o -  
w o w a n i a  i n t e r e s ó w  m o i c h j  g d y  d z i ś  d o s t r z e g a m  
ż e  t a k o w a  P l e n i p o t e n c j a  n a  k r z y w d ę  m o j e y  o -  
s o b y ,  m o i c h  d z i e c i  i  m o j e g o  m a j ą t k u  n a s t a ł a ,  
p r z e t o  t a k o w ą  p l e n i p o t e n c j ą  w y ż  w y r a ż o n e j  d a ­
c i e  w y d a n ą  i  p r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  W i l e ń -  
s k i e m i  p r z y z n a n ą  c o f a m ,  z a  n i e w a ż n ą  u z n a j ę  i  
j e ś l i b y  o n ę  W .  A n t o n i  K o s s a k o w s k i  k o m u  p r z e ­
l a ł  l u b  o d  s i e b i e  k o g o  i n s t a l o w a ł ,  c a ł a  j e g o  c z y n -  
n o ś ć  j e s t  n i e w a ż n ą ,  g d y ż  d z i a ł a ł b y  д а  z g u b ^  m q .



j ą  i  d z i e c i  m o i c h  ,  a  t a k  a l b o  s a m  \ y .  A n t o n i  
K o s s a k o w s k i  l u b  k t o  j ą  m a  w  r ę k u  ,  a b y  m n i e  
A k t o r c e  z w r ó c i ł  d o  w y e l i m i n o w a n i a  z  A k t  
G r o d z k i c h  W i l e ń s k i c h  j a k o  n i c  o d  s w e g o  n a s t a ­
n i a  n i e z n a c z ą c ą  i  z n a c z y ć  n i e  m o g ą c ą .  1 8 2 6  g b r a  
i 3  d n i a .

P e t r o n o b  S y l w e s t r o w i c z o w e .
R o k u  1 8 3 6  m i e s i ą c a  n o w e m b r a  1 7  d n i a  

p r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  
o b e c n i e  s t a n ą w s z y  W .  J P .  W i n c e n t y  R o m a n o ­
w s k i  P o d s t a r o s t a  i  A d w o k a t  S u b s e l l i o w  , W i l e ń .  
n i n i e j s z o  y o s w i a d c z e n i e  w p i s a ć  d o  A k t  p o d a ł .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  H o r o d e n ś k i .
D  > z w o ł c n o  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d r u k o w a ć .  

D n i a  2 0  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u .  C e n z o r  R a d z c a  
S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

2  O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  0 -
g ł a s z a  s i ę ?  i  ż  w  t u t e y s z e y  g u b e r n i i  w  B r a s ł a w -  
s k i m  Z i e m s k i m  P o w i a t o w y m  S ą d z i e ,  n a  s k u t e k  
U k a z u  t u t e y s z e g o  G ł ó w n e g o  S ą d u  2 g o  D e p a r t a ­
m e n t u ,  o d b y w a  s i ę  s p r a w a  o b y w a t e l i  G r z e g o r z a  
i  W i n c e n t e g o  S a l m a n o w i c z o w  z  k r e d y t o r a m i  i c h  
b r a t a  K a z i m i e r z a  S a l m a n o w i c z a  ;  z a t e m  w z y w a ­
j ą  s i ę  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  p o -  
m i e n i o a e g o  K a z i m i e r z a  S a l m a n o w i c z a ,  r o s c z ą c y  
p r e t e n s y e  z a  d ł u g i  j e g o  d o  j e g o  b r a c i ,  a b y  d l a  
d o w i e d z e n i a ,  n a  m o c y  S t a t u t u  L i t e w s k i e g o  i  
K o n s t y t u c y y  1 7 2 6 ,  1 7 6 4 ,  1 7 6 6 ,  i  1 7 7 6  l a t ,  r z e ­
t e l n o ś c i  p o s z u k i w a ń  ,  s t a w i l i  s i ę  s a m i  o s o b i ś c i e ,  
a l b o  p r z y s ł a l i  u m o c o w a n y c h  o d  s i e b i e  d o  p o  m i e ­
n i o n e g o  Z i e m s k i e g o  P o w i a t o w e g o  S ą d u ,  n i e o d ­
m i e n n i e  n a d z i e ń  1 o  s t y c z n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  
r o k u ,  z  t e m  i ż  w  z d a r z e n i u  n i e j a w i e n i a  s i ę  i  n i e -  
z ł o ż e n i a  d o w o d o w ,  p r e t e n s y e  i c h  z a s t a n ą  b e z  
z i d n e y  s a t y s f a k c y i .  D n i a  s 4  n o w e m b r a  1 8 2 6  
r o k u .  S o w i e t n i k  i  K a w a l e r  N o w i c k i .

S e k r e t a r z  L u b a ń s k i .
N a c z e l n i k  S t o l n  P e r z a n o w s k i .

3 Z a  U k a / f - m  J f.go I m p e r a t o i / s k i e y  M o ś c i  
P i ń s k i  Z i e m s k i  г  o w i a to w у  S ą d  na  s k u t e k  U k a z u  
M i ń s k i e g o  G u b e r ń s k i e . g o  R z ą d  u  p o d  d n i e m  11 f e ­
b r u a r y i  i d ą c e g o  r o k  u za N.  4 . 096  p r z ę z  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  p o w s z e c h n i e  ogłasza?  a b y  s u k c e s s o r o -  
лѵіе z e sz ł e g o  P i ń s k i e g o  B u h o j a w l i ń s k i e g o  M o n a -  
s t e r u  A i c h y m a n d r y t y  Ł a z a r z a  d l a  p r z y j ę c i a  p o ­
z o s t a ł y c h  po  n i m  p i e n i ę d z y  r u b l i  a s s y g n a c y y n y c h  
1,280 i  m i e d z i ą  r u b l i  3 д 5 i |  k o p i e j e k ,  j a k o w e  
p o  w y t r ą c e n i u  za p r z e s ł a n i e  1 za w y d r u k o w a n i e  
o b j a w i e ń  o d e s ł a n e  z o s t a ł y  do  M i ń s k i e y  M a g i s t i  a -  
t u r y  P o w s z e c h n e  у  O p i e k i  , o r a z  r ó ż n y c h  r z e c z y  
w  t y m ż e  B o h o j a  w l e ń s k i m  M o n  as t e r z e  w  d e p o z y ­
c i e  b ę d ą c y c h ,  z p r a w n e m i  d o w o d a m i  o b l i ż s z ośc i  
s w e g o  z z e sz ły m  r o d z e ń s t w a  s a m i  o sob i ś c i e  l u b  też  
p r z e z  s w y c h  p l e n i p o t e n t ó w  do  t u t e y s z e g o  s ą d u  j a ­
w i l i  s ię  n a  1 m a j a  n a s t ę p n e g o  1027 r o k u .

S t e f a n  T e r l e c k i  P i s a r z  Z i e m .  P l u  P i ń s k .

3 .  D r u g i  O  I d z i a ł  B i a ł o s t o c k i e g o  o b w o d o w e ­
g o  R z ą d u  w  s k u t e k  k o m n m u i k a o y i  w i l e ń s k i e g o  
K o m  i n i s o r y  a t s k i e g o  K j m a i i i i s s y o n i e r s t w a  n i n i e y -  
s z e m  o g ł a s z a  ,  i z  n a  d o s t a w ę  n i ż e y  x v y r a ź o n y c h  
d o  j e d z e n i a ,  n a p o j u  i  d a j s z y c h  z a p a s ó w  d o  z a ł o ­
ż o n e g o  w  m i e ś c i e  B i a ł y m s t o k u ,  o d d z i a ł u  G r c d z i e ń .  
s k i e g o  D y W ' j z y o n n e g o  s z p i t a l a ,  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  
W  t y m  R z ą d z i e  t a r g i  a  m i a n o w i c i e :  n a  d o s t a w ę :

A )  K r u p  o w s i a n y c h ,  s o l i  ,  s ł o d u  j ę c z m i e ń -  
n e g o ,  s ł o d u  ż y t n i e g o  ,  m i o d u  p r z a ś n e g o  ,  m ą k i  
p s z e n n e y ,  m ą k i  o w s i a u e y ,  s y r o p u  c u k r o w e g o ,  
m y d ł a  j ą d r o w e g o ,  m y d ł a  c z a r n e g o  s m o l a n e g o ,  s i e ­
m i e n i a  k o n o p n e g o ,  j ę c z m i e n i a  c z y s z c z o n e g o ,  k r u p  
j ę c z m i e n n y c h  i  ś w i e c  ł o j o w y c h .

i  B )  M i ę s a  ś w i e ż e g o ,  s t y n k i  s u c h e y ,  t ł u s l o -  
i o i  b a r - i n i e y ,  s w i n i e y  i  w o ł o w e y ,  m a s ł a  k r o w i e ­

go, oliwy i oleju konopnego] czyszczonego,
W  t e r m i n a c h :  I S z y m  4 ,  s g i m  7 ,  a  3 c i m  i  

o s t a t e c z n y m  d n i a  ю  f e b r u a r y i  n a s t ę p .  1 8 2 7  r o k u .
N a  d o s t a w ę  z a ś :

C) K a p u s t y  ’ k w a s z o n e j  p o ł b i a ł e y  ,  b u r a k ó w
k w a s z o n y c h ,  ś w i e ż e y  z i e l e n i n y ,  j a k o t o :  k a p u s t y ,  
b u r a k ó w ,  s z a ł w i i ,  i  p o k r z y w y ,  m i ę t y  n i e m i e o k i e y ,  
c y b u l i  z i e l o n e j ,  c h r z a n u  w k o r z e n i a c h  ,  c h m i e l u ,  
ż u r ó w  i n  i  c z o s n k u .  ^

D )  P i w a ,  o c t u  n a  s p o s o b  r e ń s k i ,  o c t u  p i ­
w n e g o ,  s p i r y t u s u ,  w i n a r e ń s k i e g o ,  p o r t w e i n u ,  w ó d ­
k i  f r a n c u z k i e y ,  g o r c z y c y ,  i  d r o ż d ż y .

E )  M l e k a  k r o w i e g o  ś w i e ż e g o ,  j a y  k u r z y c h .
F )  D r e w  j e d r m p o l a n n y c h  i  t r z y p o l a n n y c h ,  

b r z o z o w y c h ,  o l c h o w y c h  i  s o s n o w y c h .
T a r g i  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  w  t e r m i n a c h :  

i s z y  1 0 ,  2 g i  1 7  a  3 c i  o s t a t e c z n y  a5 f e b r u a r y i  
n a s t ę p . * 1 8 2 7  r o k u .

A z a t e m  ż y c z ą c y  w z i ą ć  n a  s i e b i e  d o s t a w ę  
w y r a ż o n y c h  a r t y k u ł ó w ,  z e c h c ą  z  p r a w n e m i  e w i -  
k e y a m i  p r z y b y ć  n a  o z n a c z o n e  t e r m i n y  d o  t e g o  
2 g o  O d d z i a ł u  O b w o d o w e g o  R z ą d u ,  g d z i e  w a r u n ­
k i  i  w y l i c z e n i e  r o c z n e j  p o t r z e b y  w y ź e y  p o m i e -  
n i o n y c h  z a p a s ó w  i  a r t y k u ł ó w  ,  k a ż d e m u  b ę d ą  
o b j a w i o n e .  S o w i e t n i k  K a r d y n a ł o w i c z .

Z a  S e k r e t a r z a  B e d n a r s k i .
S t o ł u  N a c z e l n i k  K r a m a r .

3 O d  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a -  
s z e  s i ę  ,  i ż  n a  t r z y l e t n i ą  d o s t a w ę  d l a  z s y i k o w y c h  
i  i n n y c h  a r e s z t a n t o w  o d z i e n i a  i  o b u w i a  w  m i a ­
s t a c h :  M i ń s k u  i  S ł u c k u  o d  i g o  m a r c a  ,  w  W i -  
l e y c e  o d  i g o  j u l i i  i  w  P i ń s k u  o d  1 6 g o  d e c e m b r a  
n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  r o k u  d o  j g o  j a n u a r y i  1 8 З 0  
r o k u ,  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ć  w  M i ń s k i e y  S k a r b o w e y  
I z b i e  t a r g i ,  m i a n o w i c i e ,  i s z y  i 4  ? 2 g i  i d ,  3 c i  1 6 ?  
a  p r z e t a r g  1 7  f e b r u a r y i  1 8 2 7  r o k u  ;  z a t e m  ż y c z ą ­
c y  w z i ą ć  t a k o w ą  d o s t a w ę ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  z  d o -  
s t a t e c z n e m i  e w i k e y a m i  d o  t e y  I z b y ,  w  k l ó r e y  o -  
k d z a i > e  b ę d ą  t a r g u j ą c y m  w a r u n k i  i  m o d e l e  o d z i e ­
ż y .  D n i a  1 9  n o w e m b r a  1 8 2 6  r o k u .

M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  S e k r e t a r z  
T y t u l a r n y  S o w i e t n i k  i  K a w a l e r  F e l i c y a n  A r c i -  
m o w i G z .  P o w y i c z y k  Z i e n i e w i c z .

3 O d d a n y  w  e w i k c y ą  w  W o ł y ń s k i e j  I z b i e  
P o w s z e c h n e y  O p i e k i  p r z e z  Z v t o m i r s k i e g o  o b y ­
w a t e l a  J u k e l a  F a n s t e i n a ,  d o m  m u r o w a n y ,  w  m i e ­
ś c i e  Ż y t o m i e r z u  p o ł o ż o n y  ,  o c e n i o n y  1 1 4 7 0  r u ­
b l i  5 o  k o p i e j e k  s r e b r . ,  z a  n i e o p ł a c e n i e  t e y  I z b i e  
p o ż y c z o n e j  7 7 6 6  r u b l i  З 2  k o p i e j e k  a s s y g n . ,  i o 5 o  
r u b l i  s r e b r n y c h  ,  i  9 6  d u k a t ó w  z ł o t e m ,  s u m m y ,  
o d d a n y  n a  p r z e d a ż  z  p u b l i c z n y l h  t a r g ó w ;  z a t e m  
n i n i e y s z ó m  o g ł a s z a  s i ę ,  a b y  ż y c z ą c y  k u p i ć  d o m  
p o  m i e n i o n y ,  r a c z y l i  p r z y b y ć  d o  W o ł y ń s k i e g o  G u -  
b e r u i a l n e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y :  i s z y  2 1  d e c e m ­
b r a  1 8 2 6  r o k u ,  2 g i  2 5  j a n u a r y i  a  3 c i  o s t a t e c z ­
n y  2 2  f e b r u a r y i  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 7  r o k u .  D n i a  
5  n o w e m b r a  1 8 2 6  r o k u .

S e k r e t a r z  L a w d a ń s k i .

3 O d  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  W o ł y ń s k i e g o  
o g ł a s z a  s i ę  .  i ż  o d d a n y  w  e w i k c y ą  B a n k o w i  p o ­
z y  ć z k o t y r t u u  P a ń s t w a  1  m a r c a  1 8 2 0  r o k u  p r z e z  
z m a r ł e g o  J e n e r a ł a  P i e c h o t y  T e o d o r a  P i o t r o w i c z a  
U  W ' a r o  v v  a  m a j ą t e k ,  w  t u t e y s z e y  g u b e r n i i  w r N 0 -  
w o g r o d w o ł y ń s k i m  p o w i e c i e  p o ł o ż o n y ,  j a k o t o :  w e  
w s i a c h :  S i e r b a c h  2 7 5 ,  M i ż y r y c z n i e  1 8 8 ,  M i a -  
k o ł o w i c z a c h  9 2 ,  S t t f a n o w c e  6 1 ,  M o k l a n a c h  7 g ,  
C h a t  o r z e  M o k i a n o w e y  8 5 ,  C w  i i i  1 0 2 ,  P a r a j e w -  
e e  7 9  ,  M i e d w  i e d o w c e  7 2  ,  M o b i l n i e  7 4 ,  S i e r e -  
d a c h  2  2 4 . S i o m i k a c h  j  2 5 ,  B u d z i e  S i e r e d o w  s k i e y  
3 6 ,  O i s o w e y  3 6 ,  P o d ł u b a c h  o d  2 9 1  d o  q 4  ,  w  
o g ó l e  1 6 9 0  d u s z ,  z a  n i e o p ł a c e n i e  n i e d o m i k i  t a  
6 s t y  r o k  i 8 3 5 1  r u b l i  2 7  k o p i e j e k  э  o d d a n o  D a
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przekaz ; zatem życzący Л и pić takowy majątek 
zechcą przybyć do tego «ląjfjp na terminy: iszy  
21 decembra t. r .  1826, ągi s 5 januaryi a 3 ci 
osta teczny  22 februaryi następującego 1827 ro ­
ku. Dnia 2 nowcmbra 1826 roku.

S ekre ta rz  Lawdański.

3 Sąd Ziemski Pow iatu  Kowieńskiego , za 
Remissą Litewsko Wileńskiego Głównego Sądu 
drugiego D epartam entu dnia 2 g listopada 1824 
roku. na rozsądzenie Sprawy Kompetytorskiey 
W W J P P .  Jana i Jóźefty z Sierzpińskięh P o l ­
kowskich , Xawerego Sztabs Kapitana woysk 
Roasyiskich i Michała Sier-rpinskich z W W J P P ,  
L eonem  i Anielą z Tańskich Borewiczami , Sa­
muelem Medekszą Podkom : K o w ien . , Kięd-aem 
Jozefem Land a iL kim P rze łożonym  i wszjrstkie- 
113i N iężmi Missionarzami Wilenskiemi, X. K a ­
nonikiem hranciszkiem Sidorowiczem , i dalsze- 
im  wierzycielami i pre tensoram i , do funduszu 
W  W .  Borę wieżo w, wyznaczony, dla powszech- 
ney  każdego iiueressowanego wiadomości, og ła­
sza: iż w te у  S praw ie ,  dnia i 4  julii ogłoszo­
nym  dekretem- reguły remissą przepisane i po­
dług prawa w łaśc iw e , zostały zdecydowane , a 
z powodu opuszczenia rzeczy ze strony powodo- 
wey, dla upłynionyćh pierwszych na K om porta- 
cy ą  i A k ta  zdecydowanych , bezskutecznie t e r ­
m in ó w , dopiero skutkiem Ukazu Litewsko W i ­
leńskiego Głów. Sądu 2go Departamentu od dnia 
13  8bra za N. 1 5 8 4  ostatecznie za przybyciem 
D ep u ta ta  ze strony duchówney na dniu 16 prae- 
sentium rtowo naznaczono; tych skutkiem, wszy­
scy  do funduszu W  W .  Berewiczow interesso- 
Wrani sta w ijący  i niestawający, obowiązani dnia 
2 5 decembra idącego 1826 roku przy Aktach 
Ziem. Kowien, wszelkich piśmiennych dowodowy 
stosunki i massę wyświecających , z 4  niedzielna 
p e r s y s te n c y ą , dopełnić kom poitaeyą , a leże­
li komu z potrzeby Wypadnie , dnia 20 jauua- 
ry i  następnego 1,827 reku iu fundo folwar­
ków, pod konkurs idących, Borewicze i Burhisz- 
k i  zwanych, w picie Kowień. i T rock im  sy tu ­
owanych, Aktom inkwizycyi, kalkulacyi , w e ry . 
fikacyi z possesorami, i inwentaoyi u rzędów nie, 
p rzez  komplet Sądowy przy Deputacie ducho­
w n y m  odbywać się mającym , jako i pomiarze 
jeometrycztiey ziemi, natychm iast za Wyprowa­
dzeniem przez s trony Wyznaczonych komorni- 
kow  od 1,000 p re tensyynych  zł. po rublu 1 p ła t­
nych  , assystować, a za spełnieniem v> szystkie- 
go, że w kadencyi nas tęp n e j  T rz jk ró lsk iey  sp ra­
w ę takow ą pod ostateczną d ec y z ją  w eźm ie ,  i 
n iestawający wierzyciele vv swych p re tensjach  
Ammissyi ulegną. 1826 r oku ,  mc a ńowembra 
18 dnia. F loryah  Dzierdziejewski Sędzia Ziem. 
Kowieński. Regent W in ce n ty  Swolkień.

się połowy i nadto jesfcczfe udzielną k a r tą  iia 
p rostym  papierze pisaną rubli srebr. З00 za rę ­
czył, lecz kiedy Symon Kobiecki , nadużywając 
ufności kuzyna, pozniey z obliczenia się zapew­
nionego zerwał się i od układu ustronił, a tem - 
samym gdy cel ten  na konto którego pieniąd?e 
obligami, w zn aczn e j  pre^w yżce postąpiono zo­
b o ję tn i ł .^  Nizey podpisany w racając się do pier­
wiastkowego stanu, i swojey własności, obliguje 
iżby n ik t  w  żadne układy o obligi X X .  K amen- 
dułow, i w łasny niżey podpisanego, ani z temiź 
X X . Kamendułami, ani z Symonem Kobieckim 
nie wchodził, przelewami i żadnym ty tu łem  nie- 
nabywał. Ananiasz Kobecki.

Roku 1826 mca noWembra 18 dnia. W  
m ie jscu  aktowr Grodz. P tu  T rg o  stawająe oso­
biście Star. Ananiasz Kobecki takowe oświadcze­
nie od zaingrossowania w  protokuł potoczny podał.

P rzy ją łem  i o zna jdow aniu  się w Księgach 
świadczę Grodz, ł r o c k i  Reg. Adolf Sitarski.

P ow yższe oświadczenie dozwolono d ruko­
w ać dnia 22 listopada 1836 r. Cenzor R adzca  
Stanu Ignacy Reszka.

Cena produktów  na rynkach  
W ileńskich.

Niejpołożone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.

Diii Targowe;

L i s t o p a d ,  
dnia 26

sre ­
brem
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5 . Niżey podpLany stosownie do oświad. 
czenia w dniu 2 listopada roku bieżącego, w A k ­
tach  Grodzkich P tu  Trockiego zapustnego po- 
daje do wiadomości, iż będąc wspólnikiem poło­
w icznym  od Г. 1824 maja 12 dnia stacyi pocz­
tow cy Żebertańskiey w Ptcie T rock im , zS y m u - 
iiem Kobieckim za p lenipotencją  od JPaiia Pio­
t r a  Szymańskiego w ydaną ,  i z udzielnego ukła­
du, ma rzecz z nim o rozrachunek z dawanych 
n a  różne tego rodzaju potrzeby pieniędzy , ra ­
zem z k a u c ją  o t r z jm a n ą  do rubli srebr. 7,000 
Wynoszącą, tę tow any o układ, w  ufności bliskie­
go kuzyństw a na cel tegoż rachunku ze wspól­
nego obligu od X X . Kamendułow Pożayskich na 
rubli srebr. 1,160 obu służącego wydał w dniu 
5 i  ok tobra idącego roku przelew ze zrzeczeniem
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Z y ta  suchego -  - -
— surowego -  -  - -

Pszenicy ozimey - - -
— — jare,у  . -  -  -  - 

Jęcżmieńia -  - - - - 
Owsa - - - - - - -
G ry k i  - - - - - - -
G rochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - -

— — konopnego - -
K rup  jęczm iennych -  -

— owsianych - -  -
— gryczanych  - - -

Łoju wołowego surowego
— — topionego 

Miodu przaśn. z woskiem 
W osku  topionego niebiełon. 
Świec woskowych białych

— — - - - żółtych
—- łojowych przyw oźnych
— —  —  tu  robionych 

W łó k n a  towarnego* lnu
—  — — —  pieńki

Siana nmrożnego - - -
— błotnego - -  - - 

FaskU masła 6 garćowa 
Soli kuchen  becz. gar. lit. 48 
Piw a krajów , becz. 4 o garc.

—■ dubeltowego 
P ta s tw a  po parze indyków

_ _  ______ gesi -
— — —- kaczek

Chleba razowego fun t 1
—  — pytlowego przedn.

Mięsa fun t 1 - - - -
W ódk i garniec 1 * - -
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K u rs  wileński na assygnaty od dnia 26 no- 
wembra: riib. sreb. Ś r u b  78* kopo czerw, złoty no­
w y  r.  i i  kop. 90$ i inperya ł  3 j  rub. 85 kop*


